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który w szczerości serca zasyłał gorące m odły 
do Naywyźszego o nayszczęśliwsze panow a­
n ie  Króla swoiego. Z  powodu uroczystości 
dnia tego , JO . Xiąźę N am iestn ik  Królewski 
dał świetny obiad. W ieczo rem  dane było 
na teatrze narodowym  widowisko bezpłatne, 
i całe miasto oświeconem zostało.

W  przeszłą, sobotę dane było na teatrze n a ­
rodow ym  widowisko z rozmaitych sztuk i wy­
jątków złożone . Szczególnieyszą zwrócił u- 
wag% i powszechnie  się podobał taniec polski 
ze śpiew am i, kompozycyi K. Kurpińskiego, 
który pierwszy raz był wykonany na balu 
w salach teatru n a ro d o u e g o ,  danym  w czasie 
tegorocznego seym u dla N. P a n a .  L iczba  
o sób , która tą razą wykonywała ten  piękny 
u tw ór m uzyczny , wynosiła w ogóle io o , to  
iest 40 śpiewaków i śpiewaczek, a 60 m uzy­
ków.

O d  dawna Saska kępa niebyła tak uczęszcza­
n ą ,  iak tego lata. O negday  znaydowało się 
tam gości przeszło  2000. T a m eczn em u  go ­
spodarzowi zabrakło rtapoiów, gdyż n iem ógł 
p rzew id z ieć , źe tak liczną obecnością roz­
maitych osób uszczęśliwiony zostanie.

(A rtyku łnades łany .)  Zwyczaiem iest moim, 
przypatrywać się zdarzen iom , które, iak zw y­
kle w-miastach s to łeczn y ch , są l iczne , a  chuć 
często w rodzaiu  swym posp o l i te , w skutku 
iednak  niekiedy bywaią interessuiące. W ie lu  
przechodząc  iednę  z tuteyszych ulic znacznie  
zam ieszkałą , i widząc przekupkę, która biła 
dz iew czynkę może łat 14 m aiącą , miiało tę 
s c e n ę , iednak ia n ie  z obowiązku bynaym niey 
rozbra ian ia ,  iedyn ie  chcąc w‘iedzieć , co dało  
pow ód do tey kary, zbliżywszy się, zapytałem 
przekupki:  D la  czegóż W P a n i  tak biiesz tę 
dziew czynkę?  O chłonąw szy  z gniew u i wy- 
sapawszy się n ieco , odpow iedzia ła :  „ H a !  to  
pasy drzeć trzeba z takiego dziecka n ie u k a ; ia 
p łacę,, żyw ię , s tro ię , a ta iuż G lat do M adam  
chodzi i ieszcze po francusku nie mówi.tc

i. g. k. 

(K uryer.)

A  u  s t  r y a,

Z  W i e d n i a  dn ia  7. W rześn ia .
Podczas audyencyi cesarskiey na  d n iu  1, 

b .m . ,  nadzwyczayny wydarzył się przypadek. 
W  przedpokoiu  cesarskim niewiasta ciężarna 
rap tow nie  zaczęła czuć boleści wpośród tłumu 
lu dz i ,  a n ied ługo  została matką. T ę  szczę­
śliwą matkę kazał Cesarz zanieść do iednego 
z swoich pokoiów , a Cesarzowa obdarzyła ią 
50 dukatami,

N i e m c y .

Z  n a d  M e n u  dnia 11. W rześn ia .
P ew ien  D uchow ny katolicki z prowiricyi 

nadreńsk iey , który pierwsze swoie wykształ­
cenie  do stanu duchow negu arcybiskupiemu 
sem inaryum  w K olonii w in ien ,  w yznaczył 
dla a lum natu  tamecznego na stypendya 2,000 
talarów; co Król. M inisteryum  spraw ducho­
wnych , naukowych i lekarskich potwierdziło.

W  Frankforcie ogłosił pew ien obywatel, źe 
6ię w ognistym balonie puści w pow ie trze ;  
czemu jednak dotąd deszcz przeszkodził.

W  Bruxelli n iedaw no w obecności dw oru 
w teatrze mieysce z sztuki wystawioney, wktó- 
rem  z K apucynów  i Jezuitów  szydzą , od P u ­
bliczności po tróynym  oklaskiem przyięte było.

S z w a y c a r y  a.

D nia  7. W rześn ia ,
W  kantonie  Graubiindskim zwróciło na  sie­

bie  powszechną uwagę przeyście na wiarę ka­
tolicką 761etniego starca, Dziekana i członka 
Rady kościelney. M iał o n  o tern ewanielicki 
zbór  uw iadomić łacińskiem pism em .

W  l o c h y .
Z  R z y m u  dnia 28. Sierpnia.

P ap ież  nakazał założenie  Kollegium filolo­
g icznego ,  które znaczeniem  obok uniw ersy­
tetu stać m a ,  i któremu pow ierzona będzie 
cenzura  wszystkich dzieł o filologii i staroży­
tności. M iędzy Professorami w ym ieniaią  Bi­
bliotekarza A n g e lo  M ai,  X .  Girolamo Ama- 
t i ,  Professora A n ton iego  N ibby  i Jezuitę  P a ­
te r  Maria Z ęchinelii.
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Pewien  oberżysta w Flo rencyi  chciał  p r ze ­
lać 3000 kwart spirytusu winnego z kufy 
w dzbanki.  Piwniczy umaczał  w nim palec dla 
aprobowania mocy spi rytusu,  lecz przytknął  
go przypadkiem do świecy. Zapal i ł  się pa lec;  
którym gdy z bolu trzęść zaczął ,  wpadła kro­
pla w dzbanek,  a wkrótce dom cały stanął 

> W ogniu i zaczął sąsiedzkie budynki  zaymo-  
wać. Nadzwyczaynym tylko us iłowaniom pod 
przewodnictwem Wielkiego Xięc ia ,  udało się 
obronić miasto od  wielkiego nieszczęścia.

F  r a n c y a .

Z  P a r y ż a  dnia 9. Wrześn ia.
Obóz  ćwiczeń lunwilski ,  który się całkiem 

składał z i azdy,  będz ie  w przyszłym mie­
siącu zwinięty.  Obydwa o b o z y  pod Ba­
yo nn e  i Perpignan będą  wzmocnione ;  rnaią 
(mówi gazeta Wyrocznia) szczególniey służyć 
do uważania obydwóch partyi w Hiszpani i ,  
które w kaźdey chwili gotowe są uderzyć na 
siebie.  Minister  woyny uda się dnia 20. tego 
m. do Bayonny.

Sidi Mahm ud  powróci ł  znowu do Tun is  
i opisywaniem te g o ,  co widział  we Francyi ,  
Wielkie czynił  wrażenie.  Oyciec tak był o- 
czarowany iego powieścią,  iż dla dania mu 
dowodu ukontentowania s w e g o , pozwoli ł  mu 
w  swey obecności  usiąść.

M onitor zawiera w ostatnim numerze  długi 
artykuł względem uznania  H a i t y ,  w którym 
ten krok i W  do istoty i co do formy chwalą, 
wyiaśniaiąc oraz skutki tego ważnego aktu.

O  R e k w iz y t o ry u m  Pa. Bellart przeciw, Ku- 
ryerowi Francuskiemu i Konstytucyoniście wy­
szło pisemko zawieraiące mocne  a r tykuły , i 
chwalące to mocno P a n u  Bellart,  że o tak wa­
żnym przedmioc ie ,  iak są Jezu ic i ,  rozsiani 
teraz po całey Francyi ,  wcale nie wspomniał ,  
ale zawsze tylko o Trap is tach ,  o Braciach m i­
łos ie rdz ia ,  Braciach nauki chrześciańskiey 
i t. d,  mówił .

N iedaw no  wyszedł  tu list Meseński ,  dato­
wany z  Argos  dnia 14/26. W rześn i a  1824* 
gdzie mowa iest o pamiętniku  Petersburskim,- 
który W i ednem z pism tuteyszych umieszczo­
nym  został pod ty tu łem:  „Wyitątek z  pam ię­

tnika Petersburskiego gabine tu o przywróce­
niu pokoiu w Grecy i z roku 1824.“ Pismo 
to zaczyna się iak nasiępuie :  „Cóż  z robimy 
z CarogrodetnP pytał  się Józe f  I I . ,  gdy mu 
Katarzyna podawała wykonanie planu H e n ­
ryka I V .  i Le ibnica .  Cóż zrobimy z Grecyą?  
mówią  od trzech lat Ministrowie europey-  
skich mocarstw, których obchodzi utrzymanie 
pokoiu i porządku;  ale których interes pry­
watny  różni się pod względem iednago punk­
tu ,  w którym by koniecznie zgodni  być p o ­
winni.  Nayproś.ciey i naynaturalniey  inożna-  
by na  to odpowiedzieć:  zróbcie z Konstanty­
nopola to ,  czem być p o w i n i e n ,  i czem był, 
to iest monarchią chfześciańską niepodległą,  
a nie będziecie mieli wiele kłopotu w zrobie­
n iu  z Grecyi  t e g o , czem być m u s i , czem być 
n ie  była powinna  nigdy przestać,  na rodem 
europeyskim,  prawnie  wolnym i poli tycznie 
niepodległym.  Statyści rzecz tę zabnłamucil i .  
W e  wszystkich owych oderwanych  teoryach,  
we  wszystkich hipotezach sprzecznych,  w któ­
rych przyszły los Grecyi  iest iakoby zagad­
n ie n ie  do rozwiązania n i e p o d o b n e ,  naród  
grecki za nic się uważa;  nikt się iey n ie  zapy­
ta;  nikt n ie  raczy-zastanowić się nad iey po­
trzebą i uiąć się za iey sprawą;  odosobnio­
na,  opuszczona od całego chrześciańslwa, od  
trzech lat krew rozlewa,  dla odzyskania swych 
praw i swobód;  a wpośród iey bohate r­
skich wysileń i dz ie ł  podziwienie  wzbudzaią-  
cych ,  chcą samowolnie  bez iey dołożenia sio 
iey losem rozrządzać,  tak iakby iakim łaaurń  
kiem negrów. Niechay nam tego wyrażenia 
nikt za złe nie bierze!  cały świat to wie,  a 
potomność  ledwo temu uwierzyć zechce ,  źe 
Minist rowie europeyskich mocarstw w tym 
samym czasie i z tą samą skrzętnością pracuią 
nad  zniesieniem handlu  czarnemi n iewoln i ­
kami i nad u trzymaniem niewoli  w Grecyi .“  
Gwiazda, która ten wyciąg p o d a i e , obiecuie 
o tem pisemku ieszcze pomówić.

D n ia  12. L ipca  z powodu ogłoszenia nie ­
podległości  , wydał P rezyden t  wyspy St, D o ­
mingo następuiącą odezwę do ludu  i woyska:  
„Hayt ian ie !  Srogie iarzino uciskało mie­
szkańców H a y t i ;  nasza odwaga i bohaterskie 
usi łowania wyrwały tę z iemię  przed dwudzie­
stu dwu laty z up od le n i a ,  aby ią postawić w
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rzędz ie  kraiów niepodleg łych . A le  chwale 
naszey zbywało jeszcze na in n y m  tryumfie. 
Francuska  bandera  pozdrawiaiac ten  icrav 
W olny , uświęca dzisiay prawość waszego wy­
dobycia s ię  na  wolność. Było to zastawione 
m onarsze  n ie  m niey  wielkiemu iak pobożne­
m u ,  aby wstąpienie swoie na tron oznaczył 
czynem  sprawiedliwości,  który n iem niey  u- 
świetnia t ro n ,  z którego w ychodzi,  iak i na­
ród ,  który iest iego przedm iotem . H aytan ie!  
uchwała w ydana przez Karola X. w dniu  17, 
K w ie tn ia ,  uzna ie  z u p e łn ą  n ieograniczoną 
n iepodleg łość  waszego rządu. T e n  czyn au­
tentyczny dodaie  do waszey polityczney exy- 
s tencyi praw ną fo rm ę , i le g a l iz u ie  tym spo­
sobem  w oczach świata to m ieysce , na któ- 
rem eście  stanęli i do k tórego opatrzność was 
powołała . W spółobyw ate le!  hande l  i ro ln i­
ctwo bardziey się rozkrzew ią; kunszta i nau­
k i ,  lubiące pokóy, p rzyłożą się do przyozdo­
b ienia  przeznaczenia  waszego wszelkiemi do- 
brodzieystwy cywiiizacyi. Staraycie się tylko 
i nadal przywiązaniem do kraiowych u rz ą ­
d z e ń ,  a osobliwie iednością  waszą niszczyć 
wszelkie rtadzieie tych , ktorzyby mogli usi­
łować przeszkody czy n ić 'w  sprawiedliwern i 
spokoynem  posiadaniu  praw waszych. Ż o ł ­
n ie r z e ,  wielkie połoźyliści zasługi w oyczy- 
zn ie  waszey, zawsze i wszędzie byliście goto­
wi walczyć dla iey obrony. Potraficie zostać 
w iern i waszym pow innościom . Zaufanie, 
któreście okazywali zawsze naczelnikowi pań­
stwa, iest naysłodszą nagrodą iego starań o 
p ow odzen ie  i chwałę kraiu. H ay tan ie !  oka- 
zuycie się zawsze godnym i zaszczytnego 
mieysca, które zaym uiecie  w liczbie narodów, 
a szczęśliwsi o d  oyców waszych, którzy wam 
opłakany los zostawili po so b ie ,  przekażecie 
potom kom  waszym naypięknieysze dziedzi­
c tw o, Jakiego sobie życzyć m ogą:  Jedność 
w ewnątrz  k ra iu ,  pokóy zew nątrz ,  kwitnącą i 
szanow aną oyczyznę. D an  w pałacu narodo­
w ym  w P o r t-a u -P r in c e ,  dnia 11. L ipca  1825.
W 22.  r o k u  n i e d o d l e g ł o ś c i . £C —

Boyer u rodził  się w M ula tte  w P o r t -a u  P r in ­
ce, żył czas nieiaki w E u ro p ie ,  którey polity­
kę poznał. Jak  wszyscy mieszkańcy iego wy­
spy , tak i on z radością powitał rewoiucyą 
lrancuską stanowiącą rów ność białych i bru­
n a tnych . Jego  zdatność postawiła go na cze­

le batalionu * współobywateli złożonego, gdy
knrn P  r0r' “ C- S t‘- D u m in S° przeciw Angfi- 
r  y °  śmierci Mulata Beauveau został 
G enera łem  Brygady i obiął po nim naczelni­
ctwo. Podczas woyny dom owey na St. Do­
m ingo m iędzy czarnym i, którymi Toussaint 
cow odził ,  i Mulatami, chwycił się partyi fran- 
cuskiey , która uległa. P rzym uszony opuścić 
oyczyznę, pow rocd  do n iey  z G enera łem  Le- 
c lerc dla za łozem a iey niepodległości. O pu­
ścił sprawę F ra n c u z ó w , którzy iuź nie byli za 
wolnością. _ P rzew aga Dessalina zachwiała 
z początku iego planem . Boyer i iego przy­
jaciel l e t i n o n  udaw ali ,  że się poddaią  Des-
f°f!lre ’n  P " taleran,e poprzysięgli mu zgubę, 
a tak D essalm es został zabity. Nastąpił pó 
n im  1 Krysztof, gdy tymczasem na Zachodzie 
^ e t l n o n  1 B oyer  rzeczpospolitą ogłosili. Pier-
Z  ZL T  P r e z >den te™. -  ostatni wspierał 
go dzte ln ie  w tyoyme przeciw m ocnieyszemu 
Krysztofowi. _ Życzen ie  Pe th iona  w ynurzone 
na  łożu  smierteJnem i wdzięczność ludu 
wezwały wkrótce Boyera na przew odniczenie  
k rai owi. U św ietn ił  on wywyższenie swoie
zgubą Krysztofa i połączeniem  wyspy w ie- 
d no  państwo. Pom im o stałego i u L r te g o  
charakteru, jednak B o y er  miał grzeczne, cza­
sem  uyrnu.ące obeyście. Po liada  wyobra­
źn ią  żywą 1 iest przyiacielem i op iekunem  
pięknych umierętności. Popraw ien ie  ro ln i ­
ctwa iest także skutkiem iego troskliwości. 
B ia łych , przynoszących z s o bą pożyteczne 
w iadomości, chętnie przyimuie na wyspę;
n ie°do  J r n CUZ;’ udali cy si? na mieszka­
c i e  k i  S h J )fo m " ? S ° >  ni°g ę .b y ć  pewni iego 
opieki. O n to pierwszy umieścił czarny na- 
rod  w liczbie ludów ucywilizowanych*

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u  dnia 3 r. Sierpnia.

Cztery tysiące woyska przeznaczonego do 
H a v a n n y ,  znayduią  się teraz w Corunna. Ge- 
n e ra ł  M iran d a ,  drugi dowódzca wyspy K uba

t a .  6 ™ .lv i ? .p o « a g% 7 $ „
r e s ,  iak się zdaie,. od własney partyi opu ­
szczonym został; która przywiódłszy go do 
przedsięwzięcia, co go życie kosztowało, roz- 
głasza te raz , źe Ministeryum samo wspierało
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to powstanie, aby mieć pozór do sprowadze­
nia francuskiego woyska. Ci sami utrzymu- 
ią,_ źe General Zayas przez Ministra Zea do 
Baionny został wysłany dla przyspieszenia  
weyścia Francuzów. Schwytani w Grenadzie 
wolni mularze maią być ieden M aior, sze­
ściu Oficerów i dwóch prywatnych.

Gwardyi Król. wyznaczone zostały różne 
dowody łaski za wierność okazaną podczas 
nowego buntu, i zapał, z iakitn wyruszała 
przeciw zdraycom.

W  Sew illi ,  mówi Moni tor,  ciągle trwaią u-  
więzienia; a między poymanemi uwaźaią na­
wet osoby, których zdania niewątpliwe są za 
absolutną władzą. Co to wszystko ma zna­
czyć, iest zagadką dla publiczności. D nia  3 8. 
przybyło z Barcellony dwóch nadzwyczay- 
nych gońców rządowych. Słychać, źe w L e ­
n d a ,  Tortosa i Valencia daią się spostrzegać 
poruszenia partyi Bessiera. I  w Barcellonie  
wzięto się do aresztowania; Generał Chambo 
oddany iest do więzienia w Montjouy za to, 
i i  od Bessiera list dostał. Ukazanie tego l i ­
stu i zaręczenie o swey wierności ku Monar­
sze nie potrafiło mu wyiednae uwolnienia. 
W  Katalonii są takie bardzo niespokoyne u- 
mysły, Z  Estramadury i Gallicyi całe gro­
mady dla ucisku i prześladowania przechodzą 
do ^Portugalii , gdzie znayduią dobre przy- 
ięcie.

A n g l i a .
Z L o n d y n u  dnia 6. Września.

Wychodząca w Washington gazeta narodo­
wa, którą na wpół za urzędowe pismo uwa- 
iaią, między innemi tę robi uwagę względem  
wydobycia się na wolność H a i ly : T o  uznanie  
niepodległości szczególhiey z tego względu  
iest godne uwagi, iż pierwsze iest pomiędzy  
czarnymi i pomiędzy wszystkiemi kraiami 
wysp zachodnioindyiskich. N ie  można z pe­
wnością powiedzieć, iaki ten wypadek skutek 
rnieć będzie w Kuba, Portoryko, Jamaice i 
intiych wyspach; lubo pewną iest rzeczą, źe 
na prżyszłosć wszystkie te wyspy osiągną n ie ­
podległość lub innych dostaną panów i opie­
kunów. Bez siły morskióy, a nawet bez spo­
sobów bronienia się na lądzid, niepodległość  
tych wysp tylko imię czcze nOsić będzie. N ie  
zostaiąc w związku, z  Europą lub lądem A m e ­

ryki, może się przy własnym rządzie utrzy- 
mac tylko pod opieką mocarstw morskich. Z e  
wszystkich ludów żadnego nie powinien ob­
chodzić więcey ich los polityczny, iak Stany 
Ziednoczone.

Lafayette przybył i .  z. m. z Baltimore do  
W ashington; jeden  z synów Prezydenta A -  
dams kilka mil naprzeciw niemu wyiechał. 
Generał zaiediał do pałacu Prezydenta. Gdy  
się znaydował w Cincinnati, zbliżyła się do  
niego stara kobieta, i wziąwszy go za rękę, 
zapytała, czy sobie n ie  przypominaniewiasty, 
która go poczęstowała mlekiem i plackiem, 
kiedy g o  do więzienia w Ołomuńcu prowa­
dzono. Odpowiedział Generał, źe dobrze  
sobie przypomina to zdarzenie, iako ostatnią 
przysługę przed iego zamknięciem. Otóż to 
ia, zawołała staruszka, miałem to ukontento­
wanie 1 zaszczyt. Lafayette bardzo był tem  
wzruszony. Ta niewiasta obnosiła wtenczas 
po ulicach w Ołomuńcu placki i ow oce; a sto- 
iąc koło więzienia, gdy widziała pod strażą 
człowieka dostoynegó, który się  zdawał zg ło ­
dniały, nie znając go wcale, podała mu ten  
posiłek. Zaręczała staruszka, źe  nigdy n ie  
dowiedziała się o nazwisku więźnia, i źe gb  
dopiero poznała w Cincinnati w  altanie, kie­
dy do niego mówiono.

Lafayette prawem wynagrodzenia emigran­
tów ma się dopominać 600,000 fr. od rządu  
francuskiego, które dodane do otrzymanego  
w Ameryce podarunku w podeszłym wibku 
równie go maiętnym uczynią iak był w m ło­
dości.

P a ń s t w o  O t t o m a ń s k i e .
Z S t a m b u ł u  dnia 23. Sierpnia.

(Z Dostrz. Austr.)
Ibrahim Basza założył główną kwaterę W 

Tnpolizza,^ i ztamtąd na wszystkie strony roz­
nosi pożogi. Naywaźnieysze spotkania były  
po bitwie przy Trieorpha (5. Lipca) w dniach  
s?o. 121.  Lipca na drodze z Tripolizza do M i-  
stra.  ̂ W ieść  o poymaniu Dymitra Ypsiiantie- 
go nie potwierdziła się. T en  botviem, iak 
donosi świadek naoczny, z iedńyrn z syńdw  
Kolokotroniego 30. Lipca w Napoli di Rbiha- 
liia schronienia szukał. Kilka tysięcy ucieka- 
iących z wewnątrz kraiu rozłożyło się obo­
zem pod tą twierdzą; g łód , nędza i zaraza
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n is z c z y  c o d z ie n n ie  m n ó s tw o  tych  n ie szc zę ś l i ­
w y c h .  U c ie k a iąc y  z  M o r e i  do  C e rig o  i n a  
i n n e  w yspy  io ń s k ie ,  o d se ła n i  byw aię  do  m a .  
łe y  w ysepk i iońsk iey  C a la m o ,  k tóra  ic h  iuź  
p o m ie śc ić  n ie  m oże'. D n ia  21. L ip c a  tw ie r ­
d za  A n a to l ic o  na  p ó łn o c  M e sso lo n g h i  T u r ­
k o m  się  p o d d a ła .  O sad a  z 300 ludz i  dosta ła  
6 ię  n ie p rz y ja c ie lo w i ,  m ie sz k ań cy  w l iczb ie  
I 5 0 0  dosta li  w o lność  iść w  g łą b  kraiu .  O b l ę ­
ż e n i e  M isso longh i  z e  s t ro n y  m o rza  z d a ie  się ,  
ż e  z n i e s io n e m  zostało .

D o n i e s i e n i e  D ostrzegacza  W schodniego z  
.Napoli p o tw ie rd z a  p ie rw szy  część tych  w ie ­
ś c i .  W y ię te k  z tego p ism a m o ż e  p o św ia d ­
c z y ć  ch a rak te r  ie g o :  „S trach  i rozpacz  do  nay- 
w y ż s z ę g o  dosz ły  s topnia .  D .  22. L ip c a  z g ro m a ­
d z i ł o  s ię  c iało  p raw odaw cze  i p o d a ło  pro iek t ,  
a b y  wysp iońsk ich  p ros ić  o p om oc ,  do  o d d a ­
l e n i a  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  g ro żącego  o y c z y z n ie .  
B y ł a  to o sob liw sza  m y ś l ,  udaw ać się  w tym  
c e l u  do  wysp p o d le g ły c h  A n g l i i .  D n ia  24.11a 
n o w o  się  zg rom adz iw szy  z ro b i ło  te n  ieszcze  
d z iw n ie y s z y  p r o ie k t ,  w  im ie n iu  d u c h o w ie ń ­
s t w u  i lu d u  u c iec  się  p o d .o b r o n ę  A n g l i i  iako 
j ia y w ię k s z e g o  m ocarstwa m orsk iego . U ło ż o ­
n o  w ię c  A k t s t ó s o w n y ,  k tóry po d p isa ło  aooo 
o s ó b ;  ale w ie lu  p ro te s to w a ło ,  a m ia n o w ic ie  
U o le t t i  i M in i s te r  sp raw ied liw ośc i T h e o to k i .  
D e p u to w a n i  także K om ite tu  F i ih e le n ó w  ( F r a n -  
c u z c y  i o d  S tanów  Z ie d n o c z o n y c h )  G e n e r a ł  
R o c h e  i T o w n s h e n d  W a s h in g t o n ,  o b u r z e n i  
t ą  n ie u fn o śc ią  ku ich l u d o m ,  p o d a l i  fo rm a ln y  
p ro tes tacyą ,

Z  n a d  g r a n i c y  T u r e c k i e y  d n ia  28, 
S ie rp n ia .

P o d ł u g  d o n ie s ie ń  z Z a n te  z d n ia  18., k o r ­
p u s  Y p s i la n te g o  osadzał ta k ie  N a w a r in o .  O -  
ea d a  tu recka m ia ła  za n ad e y śc iem  G rek ó w  s a ­
m o w o ln i e  u s tęp ie  i do  M o d o n  s ię  udać .  Z  
K o r f u  z a p e w n ia ią ,  źe  C alam ata  o d  m nós tw a  
M a in o tó w  o sa d z o n ą  została .  Z tą d  w noszę ,  
£ e  P i e t r o  B e y  z K o ło k o tro n im  i R z ę d e m  c e n ­
t r a ln y m  się  p o ie d n a ł .  Z  H y d r y  i N a p o l i  d o ­
n o s z ę ^  źe za raza  n ie ty lk o  w  M o r e i ,  a le  i w 
K a n d y i  g rasu ie .  W  M o d o n  m a ią  c o d z ie n n ie  
35  d o  30 lu d z i  um ie rać .

Rozmaite wiadomości.

W  p rz e sz ły m  n u m e rz e  tey  gaze ty  p o d  arty­
k u łe m  z R z y  m u . i e s t  w zm ian k a  o wyklętych 
p r z e z  P a p ie ż a  syz ma tykach U trec h tsk ic h .  R o­
z u m ie ć  się  m a ię  K a to l ic y ,  k tórzy  P a p ie ż a  nie 
u z n a ią  za g ło w ę  kościoła katolickiego. Kościół 
r z y m sk o -k a to l ic k i  w N id e r la n d a c h  rna wielu 
b a rd z o  z w o le n n ik ó w ,  z n a y d u ie  się  tam  ie- 
d n a k ź e  w y z n a n ie  k a to l ick ie ,  n ie  trzyfnaięce 
z  P a p ie ż e m ,  le cz  w łasnę  h ie ra rc h ię  m a ięce  — 
w y z n a n ie  J a n s e n is tó w ,  k tóre  b ie rz e  poczętek  
od  z m a r łe g o  w roku  1638 B iskupa Ip e rn ś k ie g o ,  
K o rn e l iu sz a  J a n s e n a .  W  p ism ach  tego p o b o ­
ż n e g o  P ra ła ta  w y szp e ra l i  J e z u ic i ,  o sob liw ie  
w  n a u c e  o ła s c e ,  d u ch  kacerstwa, i w y jedna l i  
w R z y m ie  p o tę p ie n ie  i e y  b u l lę  z w a n ę  Unige- 
nitus. J e d n a k  czcic ie le  J a n s e n iu s a  odrzuc il i  
tę  b u l lę  i z a ło ż y l i  o so b n y  k o śc ió ł ,  zostaięcy 
p o d  z a rz ę d e m  ie d n e g o  A rc y b isk u p a  (U tre ch t-  
s k ie g o ) . i  d w ó ch  B iskupów  (w  H a r l e m  i  D e ­
v e n te r ) .  B iskup  D e v e n te r s k i  iest  ty lko tytu­
l a r n y ,  i w łaśc iw ie  tylko P ro b o s z c z e m  R otter-  
dam sk im . D w a y  p ie rw si d o z o ru ią .n a d  3 7  xie- 
zm i,  k tó rzy  zaw iad u ią  g m in ę ,  z ło ż o n ą  z oko­
ło  5 0 0 0  dusz. C a ły  zaś te n  kośc ió ł zos ta ie  
w k lą tw ie ,  która p rzy  każdym  n o w y m  w ybo­
r z e  kośc io ła  byw a o d n a w ia n ą .  P a p ie ż  P iu s  
V I I .  p o w tó rz y ł  ię  dw a razy .  L e c z ,  iak  wi­
d a ć ,  an i  ia n sen iu szosk i  k o śc ió ł ,  an i  w  ogó l­
nośc i  n id e r l a n d z k i ,  n i e  zw aża n a  t o ,  i w y­
b o r y  i p o św ię c e n ia  Biskupów  o d b y w a ją  się  
c ięg le  o d  p ó ł to ra  w ieku.

D w a y  sy n o w ie  s ła w n eg o  skrzypka A l e x a n ­
d ra  B o u c h e r ,  d n ia  7. W r z e ś n ia  r, b. w ie c z ó r  
g ra li  p o d w o y n y  k o n c e r t  bez ork ies try  u  X ię -  
c ia S a le rn o .  S tarszy  b ra t ,  k tóry  się  m u z y k i  
o d  oyca  n a u c z y ł ,  b y ł  n a u c z y c ie le m  m ło d s z e ­
go brata. X ią ź ę  u d a ro w a ł  ich h o y n ie .

P o g rz e b  z m a r łe y  ta n e c z n ic y  F a n n y  R ia s  
o d b y ł  s ię  w  P a r y ż u  w  kośc ie le  S. R o c h a ;  
P ro b o s z c z  kośc io ła  i ca łe  d u c h o w ie ń s tw o  oka­
za li  w  tym  w zg lę d z ie  to le ra n c y ę  i ludzkość ,  
k tó rą  im  wielki p rzy n o s i  zaszczyt.

IS ie d aw n o  p rz e c h a d z a ła  s ię  w  E d in b u r g u  
d z ie w c z y n a  z  d z ieck iem  n a  m ie y sc u  p u b l i -  
cznem , Dziecko pobiegło za piłkę właśnie
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w to m ieysce , w które pędz ił  powóz, i ko­
nie prosto na n ie  biegły, gdy tymczasem dz ie ­
wczyna w rozm ow ę się wdawszy, niespóstrze- 
gła tego. W  tym m om encie  przypada ogro­
m ny pies, który dotąd spokoynie leżał na b ru­
ku, porywa dziecko za sukienkę, i bez uszko­
dzenia składa u nóg dziewczyny.

Niedaleko E d inburga  źyie w dobrem  z d ro ­
wiu inw ałid , maiący przeszło 110 lat.

Gazety Am erykańskie  p iszą ,  źe Floryda, 
gdy była oddana Stanom zjednoczonym , mia­
ła tylko 15,000 dusz , których liczba teraz do 
50,000 doszła. Ma zrobić podanie  na nay- 
bliźszem pos iedzen iu , aby iako kray n iepod­
legły do związku była przyjęta.

O B W I E S Z C Z E N I E .

Stosownie do naywyższngo rozkazu gabiue- 
towego z dnia 8- Stycznia r. b., przedsięwzięte 
uregulowanie długów tak dalece posunionem  
zostało, źe posiądaiący U s t a n ó w  ie n i e  swych 
pietensyi przez tuteyszą Radę Municypalną, 
na  dług gminy lub miasta Poznan ia  z lat wo­
jennych  i 8 f |  mogą bydź zaspokoieni: iuź to 
z funduszu amortyzacyjnego na ten przezna­
czonego , iuź to w gotowey zapłacie nieprze- 
noszącey 25 T a la rów , iuź to wreszcie w Obli- 
gacyach mieyskich na mocy wzwyż wymienio­
nego  naywyźszego rozkazu gabinetowego u- 
tworzonych, które począwszy od 1. Stycznia 
r. b. po 4 procent czynszu daią, a aź do nastę­
pnego ich wylosowania w zupełnym  walorze, 
85 , 50 i 100 Talarów przynoszą. Wypłacanie 
i resp. Obligacyów mieyskich, następnie za 
oddaniem rzeczonych U s t a n o w i e ń  do któ­
rych pokwitowanie dołączy się , pod okiem 
Kommissyi złoźoney z członków Magistratu i 
Rady municipalney, w ratuszu tuteyszym w 
Biorze Kassy um orzeń  długów mieyskich, 
R en d an t  wspomnioney kassy, kupiec F ryde­
ryk H elling  , wypłacać będzie czynsze od po­
wyższych Obligacyów mieyskich za wręcze­
n iem  m u  stósownych kuponów , w ratach pół­
rocznych postnum erando — zawsze dnia 5go

Stycznia i 5go L ip c a , ża okazaniem ostateczź 
nego  wydawać także będzie dalsze czteroletnie 
kupony. Z a  pierwsze półrocze 1825. natych­
miast przy wręczeniu Obligacyów mieyskich 
będą czynsze zaspokoiane. Spłacanie zapisa­
nego  kapitału w Obiigacyach mieyskich nastę-  
puie przez wylosowanie, które wedle rozpo­
rządzenia wzwyż cytowanego naywyźszego 
rozkazu gabinetowego, corocznie dwa razy, 
to iest Ipgo Stycznia i i5go Lipca mieysce 
mieć będzie. Za rok zaś 1825. takowe wten­
czas odbędzie się, gdy rozdawanie Obligacyów 
mieyskich ukończonem zostanie. N um era  wy- 
szłe celem wykupienia Obligacyów temiź n u ­
merami opatrzonych, obwieszczane będą pu­
blicznie przez dziennik urzędowy i obydwie 
tuteysze gazety.

VVszystkiemi dochody mieyskiemi, wsiami" 
kamelaryi, wszelkiemi budowlami, łąkami i ia- 
kiemiźkolwiek bądź per tynencyam i, zaręczo­
n y  iest równie kapitał iak czynsze, i zabezpie­
czone wykonanie, pierwotnie na 140,000 Tal. 
ustanowionego, dotąd iednak tylko sum m ę 
87,380 Tal. 3 śrebrgr. s? fen. obeymuiącego 
planu um orzeń długów mieyskich.

Urząd podpisany podaie szczególniey nastę­
pujące postanowienia do publiczney wiado; 
mości:

1) Jeżeli właściciel Obligacyi mieyskiey przez 
los wyszłey nie stawi się po odebranie 
wypłaty, w dniu oznaczonym , tedy kwo­
ta cała na iego odpowiedzialność i bez 
czynszu żadnego pozostanie w kassie aź 
do następującego terminu wypłat.

2) Toż samo ma mieysce i co do czynszów, 
skoro takowe w dniach do tego wyznaczo­
nych odebrane nie  będą.

3) Właściciele obligacyów'- mieyskich przez 
los wyszłych, spodziewać się m aią :  że, 
skoro kapitału należnego wraz z czynsza­
mi po powtórzonem publicznem na  ich 
koszt wezwaniu , przez rok nie podniosą, 
kwota całkowita przyzwoitemu Sądowi do 
D epozy tu  oddaną zostanie.

4) In te ressenc i , którzy się z U s t a n o w i e ­
n i a m i  nie zgłaszaią, ich mieysce pobytu  
nie iest w iadom e, a zatem wypłata dla 
nich nastąpić nie m oże, maią przestrogę: 
źe kwoty im przynależne, również na ich
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koszt do Depozytu sadowego złożone 
będą,

Poznań dnia ęgo Września 1825.

K o m m i s s y a  do u m o r z e n i a  D ł u ­
g ó w  G m i n n y c h .

O B W I E S Z C Z E N I E .

Należący do tuteyszey kamelaryi:

1) Pobor cła brukowego z przedmieść Chwa- 
liszewa i Środki,

2) brukowego mieyskiego, i
3) pobor mostowego z mostu wielkiego Chwa- 

Iiszewskiego,

wypuszczooy bydź ma w roczną dzierżawę od 
Igo Stycznia 1826. roku.

Termina do licytacyi wyznaczają się:

CO do Igo na d z ie ń  ?6go W 'r z e sn ia  r. b.
co do 2go na d z ie ń  29. t e g o ż  m ie s ią c a ,
co  do 3go na d z ie ń  ągo P a ź d z ie r n . r. b.

zawsze przedpołudniem o godzinie to. w Bió- 
rzę Sekretaryatu Władzy podpisaney.

Poznań dnia 22. Sierpnia 1825.

K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r i u m  P o l i c y i  
i miasta .

zawartym, wspólność maiątku i dorobku po. 
między sobą wyłączyli. P

Poznań dnia 25. Sierpnia 1825.
Król. Pruski S$d Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Jeszcze za czasów bywszego Rządu Król. 

Połudn. Pruskiego w roku igo i. został w na- 
owczasowym tuteyszym Sądz.e mieyskim na 
wniosek sukcessorow po Tomaszu i Katarzy­
nie Szynczynskich małżonkach pozostałych, na 
m ^ ^ , SZaCUD  ̂ dawnieyszey nierucho- 
“ C1 ^  w Poznaniu Nro. 3 1 9 . położoney, 
proces likwidacymy teraz ponowiony rozpo­
czętym. Wszyscy zatem c i, którzyby do rze- 
czoney summy szacunkowey pretensye swe 
n W ;L r n‘em / ap0ZyWa'  ̂ “ S stosownie do 
na Z d",i‘ " •  LIPca * 8 « .  “ty  się

d n i a  19. P a ź d z i e r n i k a  r. b. 
o godzinie 9. przed W. Kaulfus, Sędzią w na- 
szey Izbie Instrukcy.ney osobiście  lub przez 
Pełnomocników p raw em  dozwolonych, stawi­
l i ,  swe pretensye należycie podali i takowe u- 
sp ra w ie d h w i l i , w celu którym dowody ,  skoro 
takowe są na pisinie, z sobą zabrali, w przy­
padku niestawienia się zaś spodziewać maią, 

2 swe,m* pretensyami do massy summy szS  
cunkowey prekludowanemi, i w ieczne milcze­
nie tak przeciw O kup .c te low i w y m ie n io n ey  nie­
ruchomości lako też przeciw w ierzycie lom , po­
między którym summa szacunkowa podzieloną 
będzie, zaleconem zostanie.

Poznań dnia 31. Maia 1825.
Król.  P r u s k i  S ^d  Z ie m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .

Ur. p o b r o g o s t  T w a r d o w s k i  z Sczu- 
cina pod Szamotułami z Ur. A u g u s t ą  z S e i -  
d 1 ic ó[w Panną z Szrodki, kontraktem przed­
ślubnym, na dniu 29. Czerwca r. b, sądownie

OBW IESZCZENIE
Zyd Na t h a n  Jakob  S t a h l ,  kupiec i la  

na lego B o r t h a  z M a r k u s ó w  z Pszczewa’ 
wyłączyli podług układu przed zawarciem 
związków małżeńskich zawartego, wspólność 
maiątku 1 dorobku, co się ninfeyszem stóso 
wme do exystuiących przepisów prawnych, 

Zney P° le wiadomości.
Międzyrzecz dnia u .  Sierpnia 1325.

Król* Pruski Sad Ziemiański.
(Dodatek.)
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
(Z dnia 21. Września 1825.)

O B W I E S Z C Z E N I E .

K a r o l  N a u k ę ,  młynarz z starego clwor- 
l u , i żona iego J o a n n a  F r e d e r y k a  z 
< 2 fu i l i t z ó w ,  wyłączyli pod ług  intercyzy 
przed zawarciem związków małżeńskich za- 
wartey, wspólność maiątku, co się niniey- 
sz e in , stosownie do exystuiących przepisów 
praw nych, do publiczney podaie wiadomości.

Międzyrzecz dnia 2 2 . Sierpnia ig 2$.

K r ó l ,  P r u s k i  S § d  Z i e m i a ń s k i .

C Y T A C Y A  E D Y K T A L N A .

N a  skargę M aryanny z Jakubowskich Żył- 
skiey z Rudnik  pod Bukiem , naprzeciw mężo­
wi swemu J a n o w i  Z  y 1 s k i e nr u  kominiarzo­
w i ,  dopraszaiącey się , aby z przyczyny złośli­
wego od lat 7 oddalenia się. ie g o , pozwolenie 
do wstąpienia w inne związki małżeńskie uzy­
skać m ogła, wyznaczyliśmy do odpowiedzi na

skargę rzeczoną ;, te rm in  n a
d z i e ń  i g ,  G r u d n i a  r. b. 

popołudniu  o godzinie 3ciey w Iz b ie  sądowe? 
tu przy T u m ie ,  na  który J a n a  Z y l s k i e e c  
z zamieszkania niewiadom ego, pod zagroże­
n iem  zaocznego postępowania, ninieyszenji 
zapozywamy,

W  P o zn an iu  dnia 5, W rześn ia  1825.

Sqd Konsystorza Generalnego A rcy . Biskupiego  
Poznańskiego.

A u i c y a  k o n i ,

Ewiadom ia się n in ieyszem , iż niezdatne do  
służby połowey konie królewskiego 726 półku 
huzarów w garnizonach:

w L esznie  i Krotoszynie d n i a  a8» b. ta . 
w Ostrowie d n i a  29. b. m . 
w K em pnie d n i a  30. b. rn, 

i wprawdzie w każdey osadzie około 15 sztuk, 
przed południem  o godzinie gtey za gotową



zaraz zapłatę grubą monetą Pruską naywięcey 
ofiarującemu publicznie sprzedawać się będą,

Poznań dnia 17. Września I825.

Pułkownik i dowódzca pólku, 
r o n  S o h r .

Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

Dnia 16. Września 1825. Papiera­ Gotowi­
mi zną

W e środf dnia 5. Października r. b. 
dam na przedaź sposobem aukcyi pu- 
bliczney przez meklera, Pana Lippe, 
ilość 1.12 sztuk • nayprzednieyszego 
rumu z Jamaiki w róźney tęgości. 

Szczecin dnia 17. Września 182.5. 

u Jan  L in au .

Obligi długu państwa . ,
Premie obligów długu państwa
©Migi bankowe aź do włącznie 

lit. U* . . . . . .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne niegdyś polskiego u- 
działu . . . . . .

Listy zastawne W . Xięstwa 
Poznańskiego. . . .

Wschodnio-Pruskie . . .
Szlaski* . . . . .  , ,

po 
9ns \  pCt.
207 s

904 pCt.
S06 s

-  f gsf *

goi s goj »

88J * 88 =

954 *
9*4 * 

ł 04|  *

Poznań dnia 20. Września i§2j.
Kurs obligów miasta Poznania ,  , . poj ■— 4 od fta»

t -

M o i m  S z a n o w n y m  p rzy ia c io ło m  i zna io-  
anyra w  P o z n a n i u  i okolicy d o n o sz ę  n in iey-  
s z e t n  n a y u n i i e n i e y ,  iż tam eczny  h a n d e l  D. Ł .  
L u b e n a a  W d o w a  i S y n  p rzy ią ł  n a  m óy  
ra c h u n e k  w kom is  b a rdzo  d o b rze  rozcząstko- 
w a n y  skład faiek z in o ie y  fabryki. R o b o ty  
rno ie  po  tern p o zn a ć  m o ż n a ,  iż każdą sz tukę ,  
i le  to  p rz e z  z łożen ie  p o trz e b n e m  i p o d o b n e m  
b y ł o ,  m a łą  o p a t rz y łem  p ieczą tką ,  z w yraże­
n iem ' eałkiego m e g o  nazw iska ,  n a  k tórey to 
ty łn e y  s tron ie  u s ta n o w io n a  cena  przedaży 
w  m o n e c ie  ś reb rney  iest o z n a c z o n ą ,

A u g .  B i i t t n e r ,

w  Szczec in ie  przy ulicy Graptn- 
giessentras&e N r o .  426.

Ceny z b o ż a  w B e r l i n i e
dnia 15.. Września 1825.

L ą d e m :  Tal. śgr. fen.
Pszenica •* 17 &
Żyto' i  “  —“
Jęczmień wielki —  24 5
Jęczmień mały —  20  —
Owies —  18 9
Groch 1 6 3

W o d ą :  Tal. śgr. fen.
Pszenica (biała) 1 2,2 6
Zyto . —  25 —
Jęczmień wielki —  22 6
J ę c z m ie ń  m ały  —  1 7  6
Owies *“* ł 8 9
Groch 2 2 6
Kopa stomy 5 15 ~
Cetnar siana .  i  —- —

i
Tal.

2
śgr.
I I

fei*.
3

- — 25 —
- — 21 3
- — 17 6
- — * 3 9
- — — —

i
Tał.

I
śgr.
1%

fen#
6

- — 22 6
- — — —
- — — —
- — 15 —
- ■— —
- 4 7 —•
- — 20 —


